


ser„ a. 

Niewola robotników 
w raja proletarjackim. 

S!'OOIC, mmr :ą;.go m.irm I93T I'!. 

6 
Amgi,e1skLe związki zaWIOdiowe, rozważając spra­

wę dumpilllgu s,oW'JJeckfieg,o, zająły slię też kwiestją 
warU1I1ków bytu robotnika w raju proletarjack/l.m. 

I obo z amkiety związków tych W'Jloika, że w 
Rosji soWUieckfiej 1niema wcale WIOlinośel pracy, że 
właścJ.ffle każdy l'IObDtlniik jest tam niewolnikiem, wa­
rumkl boWliea:n pracy na terenie sowi,etów są in.a.­
stępujące: 

KRONIKA. 
Snoda, dlnla 4-go mairca 1931 r. 

1) Wollne wynajmowarrrie sił roboczych .nie ist­
lllieje; 2) Giiełdy pracy OlJOgą wysłać :r,obolnika do ja­
krejlrolwiek pracy, według właSl!lego uz.nrunia i P?d 
warlllllkami, jak!w uznają za stosioW!Ile; 3) Robotna.k, 
który odmówi przyjęoia pracy wy.z;naczionej mu przez 
giełdę, uważamy jest za dezertera z frootu pracy 
1 pozbawiiomy jest wszelkich praw i zariobku; 4) Za­
pomogi dla bezrr,oboczych nie istnieją; 5) Strajki i 
nnne gremjaline pl"otesty są stwowo zakazane, a wszy­
scy, którzyby wzięła. w 'Dlich udział, są jaknaj,ostrzej 
karaim; 6) Organizaeje zaw,ocfowe. są organami wła­
dzy, a lllie WlolnJinl zwią7kami I'Obol.niczemi; wresz­
cie 7) Zaopatrywal!lie w żywność odbywa siię za per 
mocą kartek i 1'-> tylko rooobników, zatrudnio;nych 
w fabrykaćh. 

Tak! regulam.un pracy obow1:1zuje wszystkich ro­
botlllików s,ow1eckich, a różnica pomiędzy I'obotni­
kanu zwykłymi, a opormym1 cbł,opami, inLeligenta­
IDl itd., wysłainymi na t. zw. roboty przymusowoe,. 
polega tylko na tem, że CL ostalnt o 1 rzymują płacę 
l!liższą t gorsze pOŻ)'\va.enie, a przytem podlegają su­
rowej dyscyplimy wojskowej. 

Jeżeli więc k,omlll!llści europejscy agitują za ra­
jem proletarjackim, to '!Me dlatego, że ch-odzi im ,o 
polepszenie bytu r,obolnika, lecz o zubożenie tych, 
którzy ooś posiadają, czegoś się dorobili, aby dopr,o­
wadzić ich do teJ ,nędzy 1 niewok jakie z.:nos1 robot­
nik sowiecki. 

Motywem więc agitacj,1 bolszewickiej jest wyłąc.z­
q1.e zawiść bcz;gramcZII1a. 

Z prasy. 
. ,N1e slraswle oas k;1>1ll!llli.larzem" 

Pod tym tytułem ocrłasza rządowa „Gazeta Pol­
ska'· (Nr. 58) •'Ja naczclnem m1ej&cu diość bezładne 
uwagi w sll'onę opozycj,1, wyw,odząc, że me ,obawia 
się mebezpieczeństwa. ,o których się mówi: 

,,Tak ... P21me kÓmtmarzu, prl)szę ·nastraszyć te­
go cb1opczyka .... I pain komtmarz jest uprzejmy, 
:robt o oo go proszą... Cas.em otumaimouy czy;na 
to nawet bona fide ... " 

Vv obozw rządowym pownnnJ. •OS!l"Oż:nlej używać 
takich obrazó\v po zmanych słmvach p. ministra 
Sławoj-Skladk,owsk.Lego w Sejmie dnua 9-go luteg-o 
r. b.: 

,,,życzę pa!:1,o:n, którzy SI<: bawią, aby bawili 
się ochoczo; ale 1J2tcns)'\vrnic i prędJ,,o, dlatego, że 
kar,2awał się kończy pop,iclccm .... A następny po­
pielec pohtycZiily, kiedy wróci.... Kto wróci, 'nic bę­
de mówił, aby me mrozić zabawy ... '' 

Nie straszyć komh:iiarzem! 
(,,Gazeta Wars.&awska"). 

1., FRASZEK. 

Konspirac,ja. 
3zepcą, że coś się k:mjc w poufne}. pomroce: 
Czyżby zmia.·n.a9 Czy p,o mej już z dotkliwych ran się 
Wyleczym? .Cey walety się tył.kio w pasjams·ie 
Przesu,ną? Nte wiadomo, bo ,v,,.zystk,o pod ... k,o,ccm. 

Gąska (,,A. B. C") 

• Ttlt>eliff ck:żk,o chory. D1'.enoik1 berlińskie doruo­
szą z. Ki001slanty;Il!opola, że Trocki znów baruro 
CJ.ężko zachnrował 1 powstaje !!1.ad,al na wyspie Pri.::i­
cipe. (PA'F:) 

Lekarz Oułąkanych 
.PHZl::K;ł:,All L. ł•HANCUSK!EuO 

(Ci¼.~ dalszy,. 
Fabrycjusz rnie wyrzekł am sbowa, spojrzał tyl­

l{.0 na maryo:irza z. nieopisaną uie:nawiśctą. 
Klaudjusz spostrzegł to spo.irzenie. 
- Do pioruna! - rzekł ze śml-echem - me dał­

bym dwa sous za m,oją skórę, gdybyśmy się tak 
sam ,na sam gd21e w lesie spotkalli l gdybyś pan 
mia! rewolwer ze s,obą. N a sz-częście ,:aie ma o Lo ,o­
JJawy .... G::uewa t,o pa.na, ale t,o już tak !118 świecie! 

Mary;narz zwróctł się dio Pau1I. 1 mówił dalej: 
- Wstaw12 się parru za tym •!Zł'O\viekiem, bo pa­

ni W1e o jednej tylkn ie o zb:rodnil. Ale nicch~o pam 
będzl,e łaskawa pocze'-.ać t:nchę. Przekona się pam 
zaraz, czy łolr, za I, órym par.u. pI'osi, wart jest 
teJ łasla. Nie galery, go czekają, ale szafot! ... 

- Szafot! - powtórzJ ła Paula, oszalała z prze 
:.ażei:na. 

A tak, pr,oszę painil, szafot go czeka 1 me 
m!IJIJ,lel •.... 

XXVII. 
Wśaekł-ość Fabrycjusza .tak była wfolką, że aż 

(n8/Da ukazała się na ustach. 
- Kłamsnvo! - zawołał - kłams.tW10!. ... 
- :.\'iech pami dobrze uważa, a osądzi pan't za-

Kaz1:merza Kr. W. 
Wschód słJOńca g,odz. 6.17. Zachód godz. 5.18. 
Wschód ksa.ęż. godz. 5.52. Zachód godz. ·7.00. 

~<lin ~ogody wedłu~ cipostrzeień Stacji ~leie,m,,oglcr.oej San· 
domiersko-Wielkopolskiei Hodowli Nasion w Antouinach 
Wtore1e, dnia 3. 3. ~odz. 7 rano· femoer. oow1etrza 
- 2 8 wiatr zachod11• o r,rędkośc; 3 m,s, pogodnie. 
ciśnienie atmosfervczne 75r,9 wilgotność 85°,,. W ubic<?lei 
dobie temperatura n~jwy2sza + 0,2 najmż'SZd - 5, 7. 
lloSć opadu 0,0 mm. 

-o--
LESZNU 

I) Kalend'arzyk termillJ>owy (zehr:ł.'1. zbiórek Ud.) 
OZJ.ś (3. 3.) St,ow. św: Dz:ieoięctwa Jezus: p,opoł. o 

Q"tJUZ. 5-teJ zchra:uc w DORIU Kal. na które siti 
wszystkw dzieci zaprasza. Płacenie składek -od g. 
4,30. Licmc przybycie n,ożndane. Zarząd. 

Leszczv11sk1 Klub SzachistÓ\.V „Hclmai'.1": zaw'ia­
damia cz!,o:'.J.ków, że miesięczne zcbrnnie odbE;clzic 
się ,o go,clz. 20-tej w lokalu klubowym,- O 11.czinc 
1 pllinkt. przybycie• uprasza Zarzqd. 
Baczm,oś-ć „Sokół": Cwiczcnia druhów o g,odz. 8 
w ćwic21m nuejsk. Cz,ołem ! Naczelnictw 10. 

B~cz.:n,ość „S<}k,olice": Cwicz,·uia mJ,odzieży •O g. 
6,30 w ćw1{'.z:n,t miejskiej„ druhc11 o ~odz. ~ w 
w ćwi.czm1 sem. że1\sk. C.włem ! N aczclmcl w,o. 

SLow. ~Hod. Polek: o godz. 8 wiect. zb1órka 
7 zastępu w Ogrusku. O przybyciP druhen pr-osi. 

Zaslęp,owa. · 
T,ow. Pań św. W1r1centego a Paula próba tea­

traL'la z całą ,orkiestrą o g:od1.. 8-mej w lokalu na 
boisku „Sok•oła'·. O J,•omplct prosi Zarząd. 

Zw. P,odot. Hcz. o @odz. 20,30 zebra1'11e zarządu 
w Lokalu p. J\lichalsklego p,rzy ul. Gr-oLlzk,ieJ. 

K. S. P,o1om.ia: ~ godz. 20 zebranie m11eslęczne 
w Hotelu Dworcowym. O godz. 19-tcj 1,ebrn'.lie 
zarządu. Komplet k-omccz,ny . 

St,ow . .Mtodych P-0lck: Zastęp o o !;·Odl. 8-rrieJ 
wtecz, zbiórka w Dg:'.lisku. Przyl;ycie wszystkich 
dTuhen pożądane. Zaslr,powa. 

Chór h,ościeby: Zbiórka całego .::boru o godz. 
8-mc.1 wiecz. w D,omu Kato!. celem pew 1:1ych po­
prawek. Rów1.2.ież pr,os1 się ,) p'I"zybyde wybranej 
k,om1sj•1, celem I'ozda1nia fu11kcjt podc1.as l,onccr­
tu. O przybycie wszystkich llflrasw Dyrygent. 

Julr,o (4. 3.) Bractwo żyw. Róż. Pai'.1Lcn w Le­
s212ie: r,oczne wa~ne zebra.nic o godz. 8 wiccz. na 
wielkie.1 salt Domu Kat. PI"os-1 się o łicz.:ie przy-
bycle cztonb:'lń. Z::.u·1,ąd. 

Zw. P,odot. Rez. o g,oclz. 20-tej . zebrarne mic­
s1ęcmc Koła w 1-okalu zehrari I{awiar111 ,,L..;spfa­
lllade". Z' powodu ptcrwszego czyta.ma regula:111-
,nu kasy oośm1Jerlncj uprasza się o przybycrc 
wszystkid1 czbomków. Zarząd. 
Koło śpLewu „Choptn": ,o godz.. 8 w1ecz. lekcja 

śpiewu chóru żeńslaeg;o w Strzelnicy. K,omp,let 
k,orncczny. Dyrygent. 

I} Emil Zegadr.owicz w Lesznie, Wi ostatniej c~wili 
orzvpominamy o dzisiejszym -Jdczycie znaikom1t-eg-o 
poĆty- piewcy Bes;kidu Emila Zegadłowiicza, który się 
odbędzie dziś we wtorek, J godz. 8,30 wi-ecz. w ~trze!~ 
nicy .. Zna-komity ten gość będzi,e mówi~ o w1,clk1,;n 
Synu ziemi wieHmpofskiej Janie Kaspmw1czu. - Po­
zatem wygłosi szereg utworów Zega.dbwic2.1 znany 
artvsta dr.amatyczny Roman Juraszek. Ceny mi,~jsc 
nisikie, gdyż nie przekraczające 2 zł. - Wczefoi-ej 
nabywać możnJ. w tksif'.~arni f'l. Chmary - wieczore:;n 
od godz. 7-mej przy -lrnsi,e w Strzdnicy. 

ŚmJ,erc niew11Dneg,o, Patrzałeś ,obojęlnJle, t,:t.k ._:zamiast 
twojej spadła z gifoly1:1y jego gJ,owal .Ja, m6J pame, 
mam wszystkt:e twoje czyny, znam je dokładlrue. 

Po chwili przestainku, Klaudjusz zaczął dalej: . 
- Wszak pam1, panno Baltus szuka prawdz1we­

g;o mw,;dercy swego brata I 
- Tak, tak I - wykrzyktnęla Pau.La . 
- A więc, przypatrz się pam.t temu czł,ow1c!{l()-

Wl, spojrzyj mu par.ii w ,oczy .... tym prawrlZlwym. a 
jedYJ'.lym mo,rdercą... to oo !.. .. Czy 1 leraz pros.rć 
pa':ll będzLe ,o jeg,o ułaskaMenie? 

Pa1rnna Baltus wyp:riost,owała się przerażo:na, bla­
da 1 meprzyt,omna prame. 

- On jest mordercą mojeg,o brata! - szeptała, 
wye1.ągając d,o .Fahrycjnsza drżące k•omvnlsyjnie rę­
ce. - Or.i! on? ..... 

- Potwarz... - odezwał się ,:iędzmk głosem 
zdław1101'.lym, kłamstwo niedorzecz1ne !.... P1°otestuj~ 
przeawfoo temu!.... · 

- Pl"otestuj, ile ci s,ię pot.Loba łotrze l - ry-
lmą! Klaudjusz. - T») tyle warto, oobyś śplewal.... 
Ja mam d1ow,ody..... · 

- Jakie? - zapytał żywo Grzego,rz. - ~łów 
pr~clk,o przyja-cielu .... 

.Mar.Y7narz się,gnął d,o obszernej kteszei1111 su~duta. 
Wye1ą91nął zeń różne przedmi1oly 1 I"ozłożył Je na 
stohku:::. obok siebie. 

ICZA. 
1) Rada J\llejska. P1orządiek obrad publ,czmegt 

p1osLedrn:i,1a Rady .Miejskiej w czwartek, dui!a 5 mar· 
ca 1931 r. o gDdz. 7-mej w1ecrorem, w ratuszu w 
sali po&iedze11. Sprawozdairuia Komisyj Rewi!zyjnyieh 
z ,odbyly,ch I'ewuyj kas m.Lejskich a mia,n,owicile_: 
a) Głównej Kasy Miejsk.1:ej za ml,esiąc stycr..eń 11 
luty; b) kasy RzeiJni J\<bejskltej za IlliLesiąc styczeń; 
c) kasy J\'11-ejskich Zakładów Swtatla, Siły 1 Wody, 
za m1es1ą,c styczeń. Wybór jedtne~o członka Rad~ 
Szpitalnej. Przyjęcie clio wiadiomości budżetu Mi:ej­
sk1eJ Komuoalncj Kasy Oszczęd1DJośC1 !Ila rok 1931/32. 
Przyjęcie d,o wiac1omości uchwały K,omisj1 P.Ol'IOLU­
miewav.rczcj, p,owiołar.iej w myśl § 36 ordynacji mk:lJ· 
sheJ oelem uzgodmenia uchwał budżetowych. Ko­
mui:11katy J\fagistralu o czerparniu z kredytu „Nie~ 
pr:bewiclziaine'· (§ 53 A budż. na rok 1930/31). Spra­
wa ugody Illlędzy nuastem a Towarzystwem, Wlia­
śc1c1cli i\icrnchomoś,c1 w przcclmroct•e opłat za ćzy­
szczei:iie ullc. Sprawa· oddania Leren.u Towarzystw'U 
Przyjaciół Zw:Lcrzyiica 1Ua cele zv.i,erzyńca. SpraW'a 
dzierżawy lokalu w rzeźml D1J.ejsk'iej przez p. Te• 
mers,01na. Sprawa wynagriodzeniia dla palaczy 1 ro• 
bol;nikó,v rzeźni mJ.ejskiej. P,odwyższenie wyna$ro­
dzer1ia za prace przy uboju eksportowym dla rooot• 
1'.uków 1 clyrekl,ora rzeźm miejskiej. Sprawa odc• 
brn:iLa gruntu z t,oiwarku dz:i:erżawlcmeg,o przez 
p. Sl,omę. Lesz:no, dnia 2 marca 1931 r. (-) Fr 
N,owako'xski, przew,oc:mczqcy Rady Miejskiej. 

ł) f,ois!u Czerw,omy Krzyź w Les1mle. Celem o• 
brania prezydjum zarządu, dma 5. 3. w czwartek 
od.będzie się zetrame Polskiego CzcrwoneĘ•O Krzyża 
w Hotelu P,olskim o godz. 8 wiccwrem. iJrzybyCle 
wszyslkiich czl,orików tu.rządu konieczne. 

l) Tow. Kat,ohr!,ich R,obo:1B11H>W P•o!sluch "" Le­
sllnie urządza w nLeclztdG, dnia 8. b. m. przeclstaw1e­
m3 amnt,orsk1c potl tyt. ,,Pałka Madeja". \V~dow~sk,o 
ta.11iasiyczn,o-alee1,oryc21ne ze śpiewami 1 tancam1 w 
p1ę-cm oclsł,01nach w sali Strzelulcy p,rzy ul. Kośc1a1i­
slae1. Sp,odz1ewać się 1::wleży, że obywalelsl\Vo godnie 
p,oprzc imprezę gremjalinem przybyciem tembardziej 
że zysk przezm,a.czouy jcsl na doni.osły 1 szlachetny 
cel, _jak urza,&ieinic śwH~concgo dia lJb.lnych dziec, 
t,owarzyslwa. 

1. Z,;·i~z~k K61 Sp:ew.!ezych Okr~g Xll. W śrio· 
tlę, drna 4 b. m. o godz. 20,30 odi>~cl,zie sit', zebra, 
me zarządu (kompletnego) w Holelu, 1Jwore0\x1ym 

Zarząd. 
l) K1!>nmmkat. - Celem za·bezp1(cczenia J.o, 

brc010 odbLoru SzĘ1Jn. Radj,osłuchacz,om. Dyre·kcja .\hej· 
sk1ci1 Zakładów światła siły i w1odoci,1gów prosi 
o pisem:1e zg!osze:nia o za~Ićcclifu w oaUorze rac(J,o,­
wym z łaskawem p,odaimem p,rtypuszczalnych po· 
wodÓ\'/ 1 czasu zauwar;omych przeszkód. Powody do 
;nH 0 normalncg1~ ?bk>ru mogą _być aparaly_ p1-cimieniti.­
jącc o wysokie.i częsLobl!w,osc-l, \"(!zględ!::nc 1not,ory • 
:1p::iraly domowe jak: •odkurza-cze, poduszk1 t apa1:,11_v 
ogrzew<ącc, elektrycLJ:ic, lecz111cz<; ap<!raly, t_rY.Z.Fr· 
slue aparaty do masa~y L suszerua wws6w 1 111.'ll'. 
\V 11:ileres1c zatem radjosłuchac1.y leży, a!iy llfltyd1-
m1ast zcrłaszall wszelkie zakłóce::iia wv,',;:,o,:,ne nr:1.r1 
wyn1te'.11one nparaty l motory, pod "wyżej w~!u,za 
oym adresem. 

1; Org~1111zi:cja sluiby oomowcj. IJma 1 m~rc;;. ,o 
~odz. 5-teJ p,op,oł. na salt Domu lCnl. ·odl>yl.'.) s-1<; ~c· 
bra:i1c Służby Domowej. Po zugajemu t pr,:ec.~y­
tanlll pro:ot~ółu z ostalmegio 1,ehrn1nia pr1yo.;t11pii,.no 
do odczytu p. t. Sp,okr:zmc p,ośn·d~(ctw;o pracy. W 
dyslrnsj1 nad sprawanu organizacy,1uem1 uchwabrno 
wsp6b1c przyst:1ptć do spc>wicdzi św. wiclkanoc1ll'J 
w s,obotQ, 7 b. m. n w medzielr:, cłu. 8 marca b. r. 
,o goriz. 7,30 rrnno wspólniP, cLo K•umu.njt św. P,o wy· 
czerpawu obrad zak,ończ,0110 zcbrarue odśpiiewanielll 
,, Wsz~·~tkw nasze clz1~nne sprawy". 

"f.-JG 

drażonrn w kiolbic rcw,olwer,ownj, co posłużyła s:1; 
dtO\.Vl za powód do skazal!lla na śriucrć leg,o bi~dnegJ. 
1nJJeznanego d,iabła... , 

- Olo jest lcm rcw,olwer - przerwał Grzeg,orz, 
- P,oczekaj, zaraz zobaczymy. 

Wziął blaszkę melal,ową i prrzek•omał się, że rze, 
czywiścic pasowała doskomalc. . 

- N.Le radzę - ciągmął dalej Klaudjusz_ -: .nie 
radzę łolrow1 zant,erać siię, że io rew,o]wer nie J''~01 
bo oto jest jerno brat r,odz,o1ny, który w moich o:::zach 
21ostał \VTzuo~ny do Sckwa;ny, pc,v1ncj pięknej nocY 
ksJ.ężycowej i klóry sintkq wyd,ostałem. 

Fabrycjusz ~grzy'.1nqł zębami. . . 
- To jeszcze· •!11e wszyslk,o prawtł dale.i rua· 

rymarz - teraz mmuny przejść d,o czego 1nncg,o. 
R,ozwunął pap11cr w lrzedcj r-zęśoi spalony. . 
- To - ,od,czwał się - jest d.oworl1'm 1:1ncJ 

zbrodm1 ... 
- l,nncj zbrod.ni ~ wyk rzykn,ił Grzegort z. obtl· 

rzc1n1em. gdy tymczasem Paula zasłaniała soh1c twart 
rękami. 

1
, 

- A m:oże 1 dwóch hn.nych, p:rnie \'er11ier, ac 
mów1c; tylko ,o jedi'lej. Papier len dow?dZl, 7:e. pa~ 
DelariYiere zrobił testamemt 1m kor,:yśc swc.r zorti 
1 córki 1 że lc:n nęclznŁk usiJ.ował Lniszczyć dokume~; 
ażeby obedrzeć dwie biedne isL,oly zamor<l-owawsi~ 
zap„wnc swojeg,o wuja. 

raz, po czyjej st:::-o,:!11e kłamstwo, a po cz_,,je,1 prawda. 
Te::i czl,ow1ck lllejed::1ą pope!rnł jui zbrodmę ... Ze mu 
~ 1:1ie udało z pamą Delarlvic·re, to wcale nie jego 
WJaa, ma oo -od daWtna już ręce dobrze we krwi 
zhroćzocie .... 

- Jakie? - powlórzył. - A 1najprz?•d te~ ka­
wałek pnpicru, zaadres,owa11y do pn na [• abr_v{'..1,usza 
Ledere, przez; jego wspóL:11.ka ij.einego ,lancclYln. Zna­
lazłem to w Ncuilly u .\latyldy Jai:1ce'yn, k1ochank1 
tego sza:iowncgo ptm:1. Nte \Ytclc tu aapisano, ale 
zdaje m1 si~, że dosyć jaS1:10. . . 

I Klaudjusz przeczytał gtośn•o wyrazy, które JUZ 

Wszvs,cy krzyk:1ęl1 p·rz.crażcni. . 
11 - tego ostab,ncg•o czynu nie jeslrm pcwn~' . 

iile wy,·aje nu się bardz.o ooś nicpr·:wdnp-odohn) fl/r 
\\• krżrlym razie, gdyhy nawet pr:n ()c·l~m Ifr~,, •t~ 
z,osta! jego ofi:,r[l t tak zas!nży! ll'p1e.1, ·111 p-011,.c 
:na sz:tfot, jakl mn przy;ob1ecu1ę. . ial 

- .r wy sluchacY· · ~•o ~zJ•ow1~k~l za!?crti! 

- Oszcze.rstw,o '. kłamstwo - warkmął Fabry­
cjusz. 

- lfllcz. !.. .. -- krzykia~ł Klaudjusz - milcz, al­
bo Cl g~bę zakJnebluję !. .. Tak jest swbientc,,rJiku, tu 
lt'-~ Jięrwsza tw,oja b.J:'lo::lma ( Pc:hn:1łeś La siebie n.a 

z.r:1a~.Następ:11e -- rlo<lał - ten :1lo herb srebr-ny. 
zinalazłem o-,o w .\1e!un. nazajutrz p,o zbrodtru. w mo­
jem czotme~ którcvo uż.ył mórderca. dla J'l[Zeb7ci_a SP­
kwamy .. Znajduj4 ~1,; n 1 nim dww Litery !·. 1 L. t ,od­
daj~ swoją gŁowę za to, te Qa~;.1je dosk0<:1ale dio wy-

Fahryc.rnsz w przystępie wsci?kl'.osci. - (?sk\t 1, 

ITI.' L. a \\'V lllll wŁerzycic! ,\ X'll'Clr, kto to .1csl n 

p"'•:J F l rndjusz :\larte.iu ... Wyr1.ulck spolcczc(1s('·'·'· 
zhd 1 ·i •,kaz,Dny przr.:~ sąd w.:•j('nny na ptr!' 
\;, ięliC:li,l ! 



Nr. 51'. 

l) Z Ur7~u Stanu CywiJ.łneteo. Zgioin.y od 15 
- 28 lulegio 1931: foe:ia Nagel 2 trzy ćWLe.rca lat w 
Zabor;owi.e; wdowa Elźblieta Siamo1ewska z d. Sura 
64 1 cwJJcrć J. w LeszmJi;e; wd!owa Marjanna Stachiow­
ska z d. K,01111eczna 69 1 ćwierć 1. w Lesz:nie · Kata­
rzj1~a Rybacka z cl. Us 43 1 ćw!Lerć I. w Le'szni.e· 
własc.101id, l.li:_e.mski Altred Oert1ner 68 11 pół 1. ~v 
L~s21me; feltks Szkaradkiew1cz 6 tyg. w Grono\Vie, 
J_ozet Klaus strzelec 55 p. p. 24 I. w Lesmie; piLn:L­
kai;z Juhusz Mrn:m 63 l. w LesZl11ie; Stetainja Sere­
iyns~a 9 1 pół nu,es. w Leszm~e; riobol!nik Fraiucis.zek 

11L~ak 75 i pół I. z Griodziska pow. leszczyński· 
wdowa Amlton~na Olsze\l?ska z d. Horodecka 61 trzy 
ĆWteQ",cJl 1. w Les21:1me; gosp. dU!mu Marta Poszy-\vałów­
na 69 1/'i l. z IGo,nówca, LeiOln Pietrowncz 6 dinil. z 
tesZ1I~~; r.ci'Y~ra G~zeiaK .~ mfe~. z .C,eszna; siuząca 
Stanusława Ge;rczakowna. 3;) 1 pot z Leszna· porn,oc­
!.1lk kraw1~ck:i. Ludwik Kasperski 20 i pół' 1. z Le­
S2ln_a; Z,otJa R~epecka 5 godz. nieślubne z Leszna; 
•ł~ząca M1chalu'.la Kozakówna 42 1 pół J. z Les21na· 
h11ymer Wacław J\larl~n 51 l. z Les.ma· l'lobJLnik 
Alu.J•om Basiński 71 l. z Leszma. ' 

-o­
ZABOROWO. 

1 
.~~\,.Zebrani~ m~e-s·1ę,c.1J1;1e K1al,a śpoewu „Nowo­

w f\l"i... odb~~z1e się w sr,o,dę, ck1ia 4-go b. m. o 
tctz. ,-meJ WLecw,rem w foTrnlu ci:runa Spychafy. O 

7.l:le przybycie czt.onków !I. sympatyków pI'osi. 

) 
. Zarząd. 

lOO, Sbow. Mł,odyeh P•o1-ek: W śriodę, clma 4 15 '7 ~~; fl
7
rtek 1o•dbędą się lekcje riohót ręcmych o godz. 

nr· ·t'"·'?rcm u p. Martyi'.l,owej. O 1'tczne 1 punkt 
K zy )y,c.1,e pi11os11 Zarząd. . 

BELĘCIN NOWY. 
bra1n~~!1)0~01 •. P,o~vst. 1 W,ojaków. Roczne waLne ze­
o go-riz: , 3 ~oz;~/,1~t s~lcclzielę, d11ia 8 marea_ b. !· 
przybycia pcw13e· r.~- drh. pudlu. W _raZUJe me 
eiorlz.:ny póź , . J Lzhy c~to~kow, .od·będ7J.e się pół 
żci,e. meJ „ wszystk1c Jeg,o uchwały będa, wa-

Zarząd. 
-o-

Związek Kół Śpiewaczych Okręg Xłl 
w Lesznie. 

IGomuJmfoał. Wszellne k,ores Ollld • 
Okręg XII uprasza się i'.ladJsyłal na <enqe diokrlyuące 
Okrę!21oweg,o _d'fh. Przybyły I0nace r:e se. ~lar.z.a 
Karofa Maro1tnkiowsk1ego nr. 11. go Lesz.nie, ul. 

g-ro,cta, dnia 4-go marca 19:ff r. 

bk) Łódt. (Z!e~~ dla bezrobolmych). Obywa­
telskl komMet 1n1lies1eJ?ra pomocy lll.ajbiedinlejszym w 
Łodzi pod pTzewodi:l!I.ctwem. WIOj. Jaszc?Jolta ?JoTgan1-
ZJował przy udziale reprezem<tacj1 zttemiaństwa ,oraz 
sZ!eregu sbowarzysz~ń społ,ec2mych akcję szbi6rk1 żyta 
z _całe.go terem.u WOJewód:ztwa 1Ua rzecz beżrobobnych 
':uepobiter~jących żad!Ilych zas:iłków. Wieś p,olska zło­
zyła diowod wys,oluego uspo!,eczmllieinia. Wy1nii.ki z.bióT­
k1 z cał;ego województwa dały okoho 30 wag,01nów 
prioduktow r.:),lmych, pirZJeważ:n1e żyta. oraz kilka ty-
sięcy zł gotówką. ' 

bk) S.osnow1€-e. (l\b,sowe redukcje ur,:-:,dlnikóW' w 
Z_aglc:.biu). Po _redukcj.1. mbotJnJików w różnych gałę­
z~ach_ produkCJl w, Zagłębliu przychodzi kolej na re­
dukcJC praDow,ni.l-:?w umyshowych, oo je~t nLeubła­
galoą konsekwencJa. pogłębiając. s11ę z dinia na dzień 
kryzysu gospodarczego. Kilkuset pra0O\\,ników rruej­
ski~h otrzym~!,o l:rzym.Lesiięp1ne wymówienie pracy. 
P,o-,,~bno częsc praoowmkow ma być l p•O\v;r,o,tem 
pr~yJęta ,na posady, aLc na lllllnych waru.nkach. W 
kazdym bądź razłc 1me wszyscy _praoownicy p,owró­
cą !Ila swe ~t~n,ow1ska, a zmaczma 1,ch częś,ć pow'J.ększy 
olbrzymte JUZ kadTy bez.riobo·Lnych. Z Olkusza dono­
szą o masowych redukcjach urzęclmików w tamtej­
szych zakl~d:3-ch pr2Jemysłowych. WymówLe1:11e pracy 
otrzymah JUZ wszyscy praoowm·Lcy fabrykl Olkusz" 
,,rneal" 1_ ,,Wolbriom'\ Jak w·1clać z powyżs2ego, ra1l 
bez.robocta_przybLer3: olbrzym;Le, 1n:i.eirmt,owane d1olych­
czas l'Ozrruary, grioząc katastrofą. Wśród Jud:1,ośoi 
wzbJRra 1 uja,\nia się silne 1~ozgo•ryczenie. 
• bk) Sos~owie.c. (Spia~1k!obiercy Bid,e.rma.n.i potom­

kiem. u~z.estn1ka po-:vstanlll 63 r-) Jak już don,Jsimy 
w N1ce1 zmarł 1kup1ec Tadeusz Bidenn..rn zostawLa­
jąc majątek 20 miljonów dofarów. Wed'iucr ~bm­
nych informacyj spadkobiercy zm8.rłegiJ znajdują się 
w Sosnowcu. Jest b wnuczka BidermanJ. żona ki1eM 
rowni 1ka mi-ejscow,ej szk!Jly powS-Z'echnej, p. Kędzier­
ska, oraz v.:nuk zm1rlego p. Ty,lman ki,er. szfoJły w 
Sosnowcu, 1 p. Tylman, urzę<lniik ministerstwa sk.lrM 
b~. Pani Kędzier.S1ka oświadcza, i:ż zmarły Tadeusz 
B1derman był potomikie.'11 Sy,lwestra BidermJ.na, któ­
ry brał udział w powstaniu 1863 r. ~ został wysłany 
na Sybir. 

bk) S10SIUIOWiee. (Wykrycie wJelldej ,l)rglllllizacjl 
(als~rzy pleinl,dzy). PolJ1cja s,o.saiowiecka wpadła o­
beo:11e na trop olbrzvm1ej orgail1!LrnGji fałszerzy bank-

Su. :. 

1 f/Proszeri.lMydło\ 
\11 i @gera I 

notów polskich, działającej n:1 ter&i.ie całei Polski. 
Organ11.acja ta dysponująca kilku z.akonspirowa:ie:n; 
fab~yczkam1 talsyfll;:alów w r 'znycb miastach P-olskl 
posiadała kadry p·ośred:i.tków i kolporterów fa!szv­
wych ptemędzy przeważnie na pr,owin::ji. .. 'a ślad 
orgaimzacj1 nalraiiJno poiczas śledztwa w sprawie 
wykrył ej przed kilku tygod1niami · w Sosnowcu fa◄ 
bryki fałszywych ba;:ilmotów 10-zl,olowych. Fabryka 
la pr,9wadwna była przez 3 braci Wojdów, z któ­
rych Jede'.l był sta.rszy:n przodowntkiem poliicji. Fa„ 
brykę fiJ;ians,ował zna:ny talszer~: ~ózef Tłusbowskl, 
p,ochodzący z ~1Lc~howsk1ego,. a pószukl.wa.iy przez 
sądy za rozma1Le l alszerstwa JUŻ od roku 1924. Tłu­
st,ows1u ukry-\vał siQ pod PoZIIlaniem, skąd kierował 
całą akcją fałszerską :iielylko w Sosnowcu, ale 1 w 
un,nych •oddzrnłach swego zbrodni~erro przedsięhiDr• 
stwa. Najbliższymi pomoc!likami fafs.z.erza byli jeoo 
szwagter, Frai::1,c-:1szek Bulla, właśc.i.ci.el zakładów lit~ 
graficz•!lych w P,oz:nanm -oraz J.ózet Sikorski 1 Fran.. 
c1szek Gąsn,or, zamieszkali we \\•s1 'Gąsawy w pow 
szarnolulsk1111. P,o stw1erdzeimu łych faktów wyjechał 
z Sosnowca do Poznanw k•onusarz. Kardasiewi.,cz I 
areszLował Bullę, Sikorskie;fo i Gąsiora. Tłustiow·ski 
jednak, jakby przeczuwając niebezpieczeństwo, zet„ 
łał zbiec. . · 

bk) Łtezyca. (l'ożir folwarku). Na tolwarkt 
Przepoci.in, w po necie łęczyckim, n~leżącym do • f:. 
chała Glmvaclneg,o wylmchł w dinm wcwrajszylll 
rr11oźiny pożar. Muno energicznej ,ak:Cji ratwnkowei 
kilku straży pożarmych spłonęła stodoła wraz z za: 
pasami ,oraz część z'lbmfowań Straty sięgają (lk•ok 
10U tysięcy zł,ol.F:1. 

l Poznania. 
. . P) Żyrardów na Tugach w P,o~naniu. W rioku 

hiezącym włókiennictwo zaiilnteres,ował,o się w llna­
cz.'.11-e większej m.terze jak zwykle Targami P,oznań­
sl~1em1._. T,o też W'l(}ksze i mniejsze firmy tak włókten­
mcze Jak 1 k-onfekcyj;r1e, zamawiają sl•oiska. Oslatnio 
wp yinęło poważne zamó\vienie z Zakładów Zvrar­
dl{)wsk1ch, k~óre jak wiadomo, zaczyi,rnją eksporl,ować 
towary plÓCJ:er:rne w r0z.m.aitych sorlymenlach nii.elyl­
ko aa rynki curopejsklie, lecz i zamorskie. Ze wzgJę­
clu n::.. przyjazd na targ1 szeregu eksporlerów porto­
wych, m,ożhwośc1 zbylu większych parlyj tej wiosi::iy 
b~dą waczne. 

. . P). Poziom ~osztó~ utrzymania w luty.n br. ob­
n1zył się w porownanlU ze stanem stwi1:rdzonem z..:l. 
styczeń br. o 1,07 proc., jaJk t::> ustalił.a Woj,ewódzka 
Komisja do badania zmian kJsztów urtzy:nania osób 
pracujących w handlu i przemyśle. 

P) Gospodarz bombard,owruny p-rzez łol..atora. W 
ub. dlrriach w godzmach porannych do parteroweg() 
nueszkai:ua przy \\ alach Król,owej Jadwigi, zajmo­
wam,egio przez właśc1ciela domu p. Ti!gnera rzuCO'JW 
bombę. Wskutek wybuchu Tilgner uległ poparzemu 
n,ogt, a w m1eszkan1u wybuchł pożar. Ogień stłumio­
no nalychmi.ast. Przy::zyny zbrodmcreg<> zamachu 
należy się dopalrywa6 w pDocesach, jalue p. Tilguer 
p•11owad:z1 ze swDłmt fokatorami. P,odrzucen.ie bom• 
by jest '!liewąlpłliwi:e aktem zemsty. 

P) Z teatrów poznańskich. Teatr Wk!ki: 3. 3. 
,, fi.ołeik z Montmartru". 4. 3. ,,Młyn djabelski". 5. 
3. ,,Traviat.1". - Teatr Polski: 3. 3. ,,O żo~ach złych 
i dobrych". - Teatr Nowy: 3. 3. ,,Pan Lłmberthi-;:r" 
(premjera). 4. 3. ,,Pan L.lmbcrthier". 5. 3. ,,Pan La.n 
berthier". 

Z Warszawy. 
_ W)_ Dy~ja _w,oJ: Gr~tyńskl~~o? Na gmncie war­

sza,y:-k.un Do.1aw1ły s.1~ 'y;:v:u:lom.:)SCJ. ,o zamtcrz:omej dy­
Ill.lSJ2 wojewody śląskie,11;0 C.:.r. Graży1iskieg-0, która ma 
:podohno nastąpić już w ruecllugi.m. czas.ie. Utrzymują, 
ze ~praw_a u.stąp1e.:ua p. wojew1od.y Grażyńskiego roz­
waza:na J_est ~v _s~erach miarodajnych bardz.o poważ­
me 1 że Jest JUZ zasadmcz.o przesąd?J0ina. Najwlększ.e 
łf.~~_;1o~c1 s~anow1ć fil:U _sprawa ,następcy dr. Grażyń­
s,.,,_ir ,,;O, gdyz wobec cręzlucg-0 poboźeinia. politycmeg,o 
1 _gospo~::trczego ,na Sląsku, nie ,wielu jest lrnndyda­
tow, ktorzyby ~hc.ieli ,objąć staJnowisto i odpowia­
?alt rówi::ux:ześm~ warunkiom, staw'ianym wojewod::i;; 
Nąs1?-e,mu przez H.ząd ,obeony. Jak.o ew. nasLępca dr. 

razynsklego bramy jest pod uwagę w p'i,erwszym 
rzędzie wojewoda lwowskl p. Nakon.ieczuikoft. 

W) Ho!,Lo.rat n1cw~dlome~o. W tych dniach tD.a 
llilllwersv_teCLe _warszawskim olrzymać ma c1oktorał 
stude'Jlt filLo_z:otJl p. Włodzimierz Dolańsk1 niewidomy 
0 ~ ~l'odz~1ma. P. Doilańskl pochodzi. ze L~v,owa rrd7le 
tk,onczyt szkol~ śrcc1Jaią. W Paryżu studjował Z/'s.or-

0:1\c nauk.l hum2;nistyczm.e. Srudj,a te ,odbywał p. 0.0-
11:uis,u przy :po.m,ocy lektorów. P. D,olańsk1 ,należy 

0 tych mew~do~ych, którzy stęp!Lli s,obic dotyk na 
P~lcach_ wskuLek 10.tensyw.nych ćwaczeń na r.ortepla­
rue 1 D.lie m6gł s'i~ dlategi,) posiłkować wypukłcm p·i• f~~f' ~l'loilego. ~raca dioki,orska J>· DolaóskLcg,o 1:1.,c~s;i J D " ~y _ is~~eJc zmysł I?rz~s~~ u nbvidomych ". 

· olanskl L\Uertlz,1., ze :nie 1slmeJe w,oocc illlewia.rio­
godł,neg,o wyrob1enia u n.icwi<lomych zmysłów do·tvku 
1 s uchu. · ., 

W) N1ep,ol!zeooe a k,osztow;ne rl'i.1 państw.a p,:ro­
cesy. ,,Brudy 1 burdy'•. Pod tym tytułem ukazał SlG 

~~!\,\~zas~ artyk1;1_~ ~d,olfa Nowaczyńskiego w „Ga­
wted . ars_z~wskleJ ._ Za ~tykuł powyższy t.Lo oclp-0-
·.,,. ziabosc,. sądov.eJ p,oaągnię!,o p. Nm1,aczyńskieg•o 
J~ aut?ra artykułu 1 p. Włodka, jak,o redaktora 1od­
~i~ed21alrriego. SądJ: grodzki i okręgowy orzekły, że 
k Y ul godzt bcz:posred.mo we władze pai'lstw,owc 11 

s azały obvd"Yócł: ,oskarż01:1y~h n~ 3 miesiące wię­
~a. Są~ naJ,~rzszy wyrok: s_kazu1ący uchyłił, a sąd 
kar ęgow"), po,\ Lor1:11e rozwazagc sprawę,. zmn 1ejszyl 

br~ do 3 tygodm. Sprawa p,onownle przeszła pod 
0 ady sa.du najwyi.szes.o, który i ten drucY1 wyrok 
Sfl.du okrt:::;n": ::o uchyl:L S;:d o'.;rc:."r>wv sa°dzil •wiec 

spraw~ jeszcze p,oraz. t~zeci. Adw. S. Z_ahlockl w,:i,G 

sił o wyrak UJ!lJlew1muaJący, dowodząc, ze obozu rz;., 
oowe(~o, przeo1wko któremu były sk1cro\vane zaorzut:, 
me ofiożna identyfikować z władzami państwowemi. 
Tym razem w sądzie okręgov,ym zapadł wyrok 
U1IUew1nruiający pp. Włodka . r·owaczyńskiego. _a 
kosztamJ. postępowamJl.a w tym przewlekłym prnc-es1e 
obc1ąż,omo skarb państwa. ., 

W) Skandal przy losowaniu d'<Ji.aró,!:ki• _Wczoraj 
w czasie losowani.1 do!aró,.,;·ki wydarzył SL~ !11-ebywały 
s,ka.ndJ.f. Przy sprawdzaniu nume_rów losów okazat 
się braik 50 zwitków z numerami od 149.000 do 
499.000. Po burzliwym proteście zebran~j publj.::~­
ności uzupełnion,J braL:jące numery: ,wyp1sawszr Je 
ręcznie na karteczh,ch. Winę p,onos1 wy~JnywuJą:a 
numer:ki drukarnia państv:1owa, która przez przeo-:z-:­
nie dostarcz' la serję ni~komr:-letną. 

irn:uu:t ,,.\.ti!B:. ICZ. 'L ., 

l • 

; r,. ~ I 

Wspaintały obraz. \ 'prJsl b1j_~ _z !U,g,o zapael 
rosy 1 człowiek zdaje su~ ,oddychac sw1ezem po~ 
trzem. .. .. Ale jak p:1-i zatytułuje ten Oo/az? .. 
- - Zachó1 slońc:t (.,Pa,::;: .. .1,:::-ShY<i l 



Ciągnienie pożyczki dolarowej. 
Wczoraj odbył::> się ciągnienie 4-prorentowej 

pre,mjowej pożyC2fki d!Jolaro~j 3-.ciej serji., 
Główna wygra.'hl. w kwocie 40.000 doiarow padł.a 

.1a numer 1.054.145. 
a.ooo do.I. na nr. 437.337. 
3 premje po 3.000 dol. na nr. 549.601 1.058.16 

889.553. 
5 prunij po I OOO dolarów na nr. I 321 843, 

071.326, 491.613, 561.376 i 57.185. 
10 premij po 500 dol. na nr. 721.589, 816.101, 

120.784, 1.210.524, 1.430.858, 1.044.680, 1.353.131, 
905.437, 1.210.982 i 1.121.708. 

Program „Radja Poznańskiego0 
Sr.odia, 4. matt,a. 

7.15 Gazeta poranna R. P. 13.00 Sygnał czasu. 
13.05 .Ko.ooert gramofonowy. 14.00 Komumikaty Pata. 
H.15 Komumlik.aty g,ospod. rotn. 14.30 Kwa<lroos Tow. 
Li.enuam.ek Wlkp. 17.15 Audycja dla dcieC'J. w wyk. 
,· Wujka-Czesaa". 17.45 Koncert popołudiniowy. 18.45 
Dodat€k do gazety porBill'llej R. P. 20.30 Koncert mu­
zykl popular.nej. 22.00 Sygnał c.zasu. 22.15 Muzyka ta-
llec23la. ! 

Program „Radja Warszawskieg-o" 
śrloda, 4. matt-.a. 

11.40 Pr-heiląd Prasy Krajowej PAT. 11.58 Sygaał 
czasu. 12.10 nlu.zyka z płyt 9Tam,of,OfOOwych. 13.10 
Komllitll.k.at metearologi-cmy. 11.30 Djal,og p. t. ,,Roz­
mowa lekarza z matką'·. 15.00 K•omwnikat gospo­
darczy. 15.35 Komlnikal harcerski. 15.50 RadJokro­
;1.i.ka. 16.15 Program dla dZLeCl młudszych. 16.45 Mu­
:-.yka z płyt gram.of0t.'10Vv-ych. 17.15 „Kohtece posta­
..-.:'l.e śląskie w 05;tat:1a.~h latach zab. pruskleg-o". 17.45 
Koncert orklestrv R. P. 18.45 Hozmaitosai. 19.10 
Skrzym.ka po.czti>wa rolnlcza. 19.25 Muzyka z płyt 
gramof<mowytji. 19.35 Program na . dZteń następny. 
19.40 Prasowy D21oonik Rajj,owy. 19.55 Płyty gra-

&Uk&_.,, 

mofioioo'\\>e. 20.00 „Wśród książek". 20.15 Feljetion mu­
zyCZU1y. 20.30 Koncert sohstów. 21.05 Kw.a.d!rains 1ile­
raeki.. 21.20 Dalszy ciąg koncertu. 22.00 Feljeoon p. t. 
,,K wadirains w Jl()/lJl},rille". 22.15 . Płyty gramiDfQ/Thowe. 
22.50 Konmnillrnty. 23.00 Muzyka tn:neczna. 

Humor polityczny. 
Krakowski „Ilustr,owooy Ku,rjer COdtlc,11Jny" 

pisze: 
,,Tak :r,ozmn.w'lali Joffre z Fochem w przede­

muu bitwy nad MaMą - dziś obaj toczą r,oz­
mowy 111a łąkach doli:ny Jó~efata". 
Pop'lerwsze ,D1e „Józefata", Ie,cz .lózafala, a po­

wtóre słyszeliśmy 1 wa.emy ooś:nioooś o Doli:nJ.e Józa­
fata, jako o cmentarzu ruedalek 10 Je1,ozolimy 1 miej­
scu, gdzie według Pisma Sw. ma się odbyć Sąd Osta­
teczny, ale •o łąkach tej Do,li1ny m.ikt mg.dy :n.ie wspo­
rom.al. Łąki te to specjalJ:n.e ,odkryc.1e geograficz:ne 
ltustr:owaneg,o Kurjera C,o,dzierunego, który 001>rawda 
me jest z pod czapkl M.,o,ruomacha, jak •nazywa kon­
gres.?w1aków, ale też z pewnością 1 nie z p,od czaka 
mtehgenta. 

A mote się temu bledadwu śniły P,ola Elizejskie'! 

Urzędowa Cedu,a 
Giełdy Zbożowe! i Towarowej 

w Poznaniu · 
Poznań dnia 2. 3. 1831 

~Vara11ki: Handel hurtowy, parytet Poznań, ładunek 
nowo, dostawa biei4ca za 100 kg. 

Zvto 12 : ton n p'arvtet ,/;::;;ń traniakcy, ne• 
Zyb 45 tonn pahtet Poznań 
Zyto 45 tonn 
Zvto 15 tonn • • 

Ui.;osobicme stałe 
.Ceny orjcnbcvlne" 

parytet Poznań. 

wago 

18,65 
13,6, 
18,55 
18,5(; 

Pizenica . • . . . • • 
Usposobienie spokojne ' 

lęczmceń orzemialo,111v 
Usoo~ob1ente s,okoJne 

22.5: -23,00 

19,75 2 75 

l•' Z.a tak !:.:znie nadesłane~\ 
: tyczenia oraz kwiatv w 90-tą : 
! rocznicę moich urodzi n, : 
: SK!adam wszystkim tą droga : 
: naiserdeczmeisze : 

W czasie podróży zmarł nalge i niespodl.iewanie nasz długoletni 
kolega oraz członek Zarządu Cechu Rzeźriickiego w Lesznie śp. 

~ Bóg zapłać ~ 
! Paulina Ebnother. ! 
~, Leszno, w marcu 1931. / .................................... 

&. srr 

Ci łł'.,; t U A, 
go) Dziś dn. 3. 3. 31 r. kursy walut są nasleoni:'-łi-e. 
Dolar amerykański i 8,8825-872; 
Punt angielski I 43,18 
Frank francuski 100 34,82,5 

„ szwaicarski 100 171,05 
Marka niemiecka 100 211.23 
GulrlPnv r,<hńc:;kiP tnn '72. f5 

Koniec działu redalic_yluego • 
Redaktor naczelny: · Stefan Machalewski. 

Rc-daktor odpowiedzialny: Szymon Majewski. 
Za dział ogłoszeń odpowinda · Stanisław Szul. 

'Czcionkami Dm karni Leszczyńskiej Sp. z o. o. w Lesznfe. 

Kinoteatr „IM,,ERIAL '' - Hotel Polski 
D,.iś we wtorek i jutro w śndę oswn1 ral polski 11lm mówlo11 

Tajemnica ekarza 
z Sawanem - Solskim - Stępowskim i Gorczyńską. 
Naj o: dodateK diwiękowy oraz komedja francu,ka. - Począte11 
o l!odz 7 i 8 \Y/ czwartek, dnia 5 bm, z powo::lu wvnaięcia sa~1 

KINOTEATR N1ECZYNNY, 

Gustaw Vogt. 
w 58 roku żyć1a. 

W Zmarł_ym straciliśmy bardzo gorliwego członka oraz zacnego 
kolegę. 

Pogrzeb odoędzie się w czwartek o godz. 4 po 
św. Krzyża w Lesznie. 

dobo~y;,!~!!~~~.1,, !tDJ. e !!![la f A u s T 1sr1io na sprzedat. poraz ostatni 
F. Lewaodowski, Z1brrowo wieKopomne 

nnmer 2. ..rcydzieło hlmowe p.t 
Początek o godz. 7 i 9. 

Pokój umebl. O liczny udział członków w pog_rzebie prosi 

I Poszukuię o oży cz ki 

r.ieptv, slonecmv, z utrztm 
'nb be11 „ Lesznie przv ul. 
Sfcnltiewlc,1, n,tvcltmiast do 
wynajęcia. - Ajres wsbżr 
tiso . .,Głotn•. 

Panienki 
ch~ct. sit: wyuczyć knwie-

Prawdziwe 

śliwkowe powidła 
funt 1,00 zł poleca 

J. Gloger, Leszno, ul. Leszczyńskich S 

I t A 
W niedzielę, dnia l. bm. zasnął w Bogłl po długich 

i cięilf\ch cierp. ieniach, oi,1tnony Sa.k ramentami św, mó, 
najdro!sey mąt, naez najukocb,ńszv ojciec śp. 

3-4000 złotych 
proant po ;,ag ugody. 21 
wymgrodzenie oddam miesz• 
tanie 2 ookojowc z lruchnla, 
na parterze. - l(to ? wslratc 
e\sp .. ,.Qlosa•. 

ezv7nv, mo!ifa się zgłosić. LICYTACJA PRZYMUSOWA 
NOW A KO WA, - Leszno, t 

Rvnek 2, n. p. •eiście z al. W czwartek, dnia 5. b. m, o godz. 9,tej rano sprzcdawa 
Dworcowei. b~dc • Swiccicchowie 

er 

Józef Stefaniak 
Pogrzeo odl:ędzie Się W ciwartek o godzinie 4 popoł. 

z domu tałoby uszno, ul. Osiecka 24. 
Ciężko strapiona 

zona z dziećmi i rodziną. 

I 

I Pogrzeb I mego ukocłlancgo męża śp. 
Gustawa Vogta 

odbędzie się nie w środę lecz 

w czwartek o godz;a!.i!C:.!:'• 

Mieszkanie 
3 ookojowc z kachnilł. sło­
neczne, • Jeoszym domu, na­
tychmiast do wynajęcia. 

Zgłoszenia oiśm. do ekS,). 
.Otom" cod lit. ,,L. K." 

Sprzedam natychmiast: 
lebnkę 50 !tł, sute: 35 d, 
bufet tu eh en ny 40 rł, 
szyfonierkę 35 zł, umy­
walkę z mermurem 3i zł 
I stół orzecbowv. Leszno, 
Leszczvóskicb 12. li, o. orawo. 

3 !!1i;.;:~:t~:!!~ol-Ra~j oo~~iornik 
oie wydzierfa•i,; d o m, cd I 1przed1m korzvstnic. 
1 kwietnia 1931 r. - A:!m Leszno, Woh,ości 14, I. p, 
wskde elrso ... 'Jłosu•. 

W czwartek, dnia 5 marca rb. eh'. k ma;,.~ cbi:t wvne2cma si~ 

0Pa ,.,,_, -, odbędzit s·e · p~ekaratwa mote się Datych, 
m!ast zgłosił.'. p • • k 

________ K_. L_e_n•_rto_•_fcz._-_o_s,_cz_n•. w o n Ie Cu I arma r 
Reklama rest dtrolgnla handlu! na ko.ue, bvdlo, trzodę chlewną I towary kr..mne. 

MAGISTRAT (-) Lange, burmistrz. 

2 świnie 
najwl~cej dab1cemu za g,1,,.-k:. . 

Zbł6r kupców pr:zt!d o. Mic-htlakim nr:iv ul. lrs~e1yns'cle1 
Nawrocki, kom. sądowy w Lesznie. 

t. rej. 7477-30, 

LICYTACJA PRZYMUSOWA. 
W czwartek; dnia 5 bm. o godz. 9,30 przedp. sprt.e' 

dawać będę w Swięciechow1e, ul. Szkolna 8. 
3 świnie, centryfugę, bryczkę, maszynę do zieJJI' 
niaków i grabie konne 

najwi~ce1 da1ęcemu za gotówkę. . 
L. rej. 6800/30. 

Nawrocki, kom. sądowy w Lennie. 

LICYTACJA PRZYMUSOWA. 
W czwaitek, 5 bm. o godz. 10 sprzedam za gotówl<f 

najwięcej dającemu _ 

1 autobus 
Zbiór lrnpującyi:.h przy ul. Przemysłowej 32. 

KOKOT, komornik sądowy, Lestt1° 

I PRZEDPŁATA: Na poczcie wraz z tygod. ,,Przyj.icicl Rolnika", ,,Ogoi.sko Domowe'", I AGENTURY POZ.\MIEJSCOlVE: Rawluz: Polowii'::-.ki Jgn,, ul. Pn<lcrcw~liiego. no· 
dodatk~em powie:ki?wym. i. dodatkiem iłustr0\:7anym z odnosz. do domu włącznie ". o- ja~~w~: Adamczewski, Dworco,wa: śm!gieJ: P. Sierant, Sienkiewic~~ 2_1. Gostyń: Ii:icł• 
płatami pocztowem1 wynosi kwart. 7,08 zł, mies. 2,36 zł, w eksped. i agenturach nnes. mmsk1, Rynek. Poniec: Stefausk1, ksu:garnia. Krobia: A. Wleklmsk1. Wolsztyn: '1-

OGŁOSZENIA: \Yien;z milim. 1 łam. na str. 6 łam. 20 gr-. Reklamy 1 łam. w dziale fryzjer. Jutrosin: J. Ostrowska, .{ynek ll. Pogorzela: Kos, drogerja, Rynek. Wie~· 
:!,00 zł, z odno~erfeµ1 .Jo domu 2,20 zł. Oddzielny numer 15 groszy. · J Smoczy!'1ski, Kościelna 1. J.Uiejslrn Górkn: Walenty Szynka, Rynek. Sarnowa: W~Jik, 

I ,edakcyjnym 60 gr . .'.\'aJmuiejsze ogłoszenie kosztuje 2,00 zł, Przy częstem powtarzaniu chowo: Dudziak, piekarnia. Dubio: p. Hawicz: R. Kowalski. Wroniawy: Dalaszyńskl• 
,dzieła się rabatu. Przy ·onkursacb i doclwdzeniach S:\dowych wszelkie rabaty, od- Zaborowo: Szudra, Hynek, Matyta, Rynek. Włoszakowice: Wojtkowiak, piekarnia. Strl~· 
')'..dają. Za telefonicznie podane ogłoszenia n1e przyjmujemy odpowiedzialności. ciechowa: Ifoschel, Krzywiń: Boi. Pilarczyk, Hynek. Oslcczun: Szawelsld, ul. Leszczyi1ska. 

..; W _raz1e prusz.lrod w uldatłrlt!, !Jt>0wodowaa. wyi:ma ~li~ strajków U1,., wyclawnkłwu nie od{)owlad1t 1,a closturcranJe pi9ma a uuonencl ufo mają pra,va do ods:rkodo"·auJa,.--,t' 



nam się f)r7.yJd~1e zac:f(1110,\:'ić n•_.1d cnitm_ ~?1.ym s~Jt;' 
tem,! l(to go sl\v.>t"l)'l: kto ~apa~J. n.1 rneo:~ ,x· dzien 
Sło11ce, a w nocv gwia1.dy I ks1\1.yc, k~J nJm zsyfa. 
Wiosn(\ rok w -r,)i:~ jak obsttto,vał: k!o dJje ur~ 
dl'~jc, k{o m.a sLir1ni~ o pt:1:ki i ,~5%•-:!kie sf,.,J1_-1-fn1:e, 
1~_t(in.: )yje n~1 s·x,t1'.J ;d ~ił? H n:nm !~'CL:'. teraz, ~e ~1c 
~1

<;: s~uno 11:c ro:)i. 1)1.irckJ pojm1 ... :, ze n:1\1?et st~ 
kk Clif prz.-2,,, 6ci sk bc1. pr1.\·czy11,r. \'\~ir-~_c I~to jest 
tym po tc:i:11 }' m S jW<l \';'C:,L Wfi\' stkieQO. QJ Z\'lC l tl'\Va? Pi·;c.,...,,.., . . I 1 . 

• ·"-" "- Il 1{.'. Ut /JC •• , 

S1!ocbanic u~L:do. L11d1.)e slucl1dli z JY)Ofwi-;'.­
ran.::rn i ustc:un; % <ic1.anii uil:wi<, !li.: ;ni w dm b :n1ę, dzi­
~'i:1c się pro:,'~·.i mądrości l.~i~u7:a. Niejedtln,. zba• 
latr:ucolly pnez agi!a!ur6\~, pJlm, JL g;low~,. z: 00. 
dał sa\' łąk og-lup·ć. l(c.1/Ąu1ifi ch1gnęło ~1~ _dh_tZłJ n;z 
Z\x,y kle, ale bo s prn wa by ł.1 ważna 1: n 1e-c1erpiąca 
ZWl?ld. Przykład z Ai1tk:t:n ,,:·ska~y~v~t na. to, ż~ 
P~s,ew k~ko!u k;rll":J\vat coraz buJnZeJ \V sercach 

. ~••eszkań~0w \\1/irn~bcJ\x·~j Kępy. 1\1afuc%-kO. _a m;,gło 
.:>I~ zn:ifezc wic:eej takiel! /.bał 1!ll11co~y~h. Copta~ł(f 
probos%cz z:1 ,vsze nn 11c1-c1ł ich g ,rt l\'.?LC z :in1bony, 
~zego się maj:1 tr1.ymn(·, w ce> wicr7.yć, a _o) od,rzuesłć 
Jak? f}Odsz<-'piy %lrgiJ duclia. kcz n,g:<ly 111e n1_v.slal, że 
tno%e dojść d1

) taki~<ro ohvart-ego odstępstwa, j.a.;k 
u. Antka Zawćłdy. Tite~ skupił w sobie. mlą sile 
:rn_ry, aby pr/.emówić par!.-łfj tnom skutecz~1e d_<;> ser~ 
~,! P,r1/.(•frcJ:1a.niJ i zah~Lm()Wać pJskDY. ep1dcn1H bez,.. 
"JYi n <.>~CJ. 

Na zakof1c12nie rz0kł: 
-: _Módlcie się itdy, kocha.ni paraf~~~ie, aby, 

t~t~n, i'~wad 1_ p, 1n,1I swój bt~d i pJ\~·rocil ~D ko-, 
:-cioł,L bo/eg,:, .1ak zbłąkana owcJ do owcząn11. Afe 
~o ~z~su rk,póJ-i nie •:ilmże skruchy, prosze was, 
t.ebysc,e g? 11n i kali. Niech rna przyn~j mnfcj tę l(a. 
(ę _z~ S\VOJe, ~rzechy. Ni2 przPśladujC"e, nie przezy .. 
W'aJete, b_ąd.zc1e naw\:t uczyn-ni, jeżeli 7.aj_dz1e tego 
P<>lrzeba, n~~ odpr:d1ajc·e •Jd siebie. jei.eh sam się 
~o _was zbli7._ a.le trzyrn 1jcic: si~ od ui~~:i zd•leka 
• ~1t. w_d;11·, a,1c1c w ;;•dn rozpr.1wy. 'ie ch<.'2 by~ 
IZ!u,:~~;J,Jaiwi; ;11 to lll;,;th z ~hr<cś~ia11.i.m1 ,u ..li 



Haje. 'Pi. teraz zm ()\\:ci~ na llltC'l ".i~ W'1Sl. 1:'g'.) zbląk'a-c 

n_ego b,·ala trzy: razy Zclrow·1ś !A rja~ . ~ 

• 
. N aboi.ci'1 stwo zar\J(1c1-ylo się, rocz-e, łttdz12 za-

... -1ęri się wysyp),~ 1ć przed kościół. Ci, ht1Jrzy stah 
na 01nentarzu, a. wszystki~go wyraźni~ nic usłyszeli, 
lVypytywaH się tych, którzy: słyszeli. · 

- Alem się spłakała, moiściewy - rzeikL1 Iviar­
clnowa, przysiadając na ławce pod murem. - Jak 
żyję nie słyszałam ta1kicgo pi~le1iego kazania. 

- A co to ludzie 1miówili, że jegomość wyklnre 
Zawadę, kiedy nie wyklął? - 2apiszc2.ała f\;fka. -
Jak jak bywało w dawnych cznsach. Czytałam w 
jednej książce, co m,i panienka dała - zako11czyła z 
dum:ą. 

- Idź, głupia! Ciebie wyklnie - obruszyła 
fię Marc111owa. - Jaka to UCZJ-:Jnał 

Z kościoła wyszedł pr.0boszcz w to\x·arzystw•ie 
Nikarego i Luśniaka i podążyli razem na pfcbanję. 

fisarz i rządca czeka!J razem kolo brdmy na Ma­
rysię, która została jeszcze przed ołLlrzcm. Cech~wa 
rozmawiała z ,\Vakzykową. Matka pięknegn Jaśka 

ł,yła smutna i zapłakana i co chwif.a podnJsiła fa1-
. Juch do oczu. Mówiła przytem tak cicho, że trudno 

lą było rozumJeć. . 
- :rarguje 1\farys1ę - rze1kła z przekąsem Ry• 

l>a.rczykowa do Skibiny, jaki:>, że chch1ła zes\vatał 

bogatą dziewuchę ze swym synem. 
Z kościoła wyszła lvl 1rysia z Iekl<1J zaczerwi~ 

J]ionemi oczami, a.ile już 1tsp,J1kojona i n i~:11.:11 g:Jto­
ava do śmiechu, jako ż-e natury był.;1 żywa i wt."' 
r,ola. Pisarz przystąpił do niej grzeczni~ i odebrał 
łtsijżkę i różaniec. 

- Pann~ Mar) si~:1 n aj miło :,ierniejsza z nas wszy .. 
s~kich, najdłużej się modliła za grzesznikll - rzekł 

hrtobll:.vie. 
- Za panabym się nie modHła - odpaliła. . 
- Czemu to? Czy to ja pies, a nie chrześcijań-· =. dusz.a? - py_lai ly;n samy;n żarlobiliwym l~ 



- Nie. a!c za p,1n.t inna się modli - z:-1śmfała 
si~ lvL1n· 3ia. 

~ iszll 1 , ee oran1'l 
. - Inna? Ja nie chcę żadnej inn~J- 1-'.rnna Ma-

rysia jest pod kaldym w tgl(:Uem bez zarzutu, c1le 
~a tę wadę, że (ubi słuchać ohkk - Zllecat sie 

Rządca szedł onoK, p-:iwazny l nastroszony, w ptsarz. 
granatowem, odświc;tne,11 ubr.1niu i ja;;ny;n plasz• 

. - Trudno, parne ;\damie, - rz:e1<t nagie -czu od kurzu . 
l~dz1e nie umieją być ctv,:,r.::tni. nawet wobec. na• 

111!(:netk. Marysia zachichot.lla swo1111 z~. vczajem l ZJb'a• 
czywszy przechodzacą prz\·,iai::ólke. Zośkc Sta11kie-
wiczó\X-Mnę, chwyciła ją pod rę1:c. 
k • Chodź ze mna. Kawa1erzy nie dają 1111 spo-
1 OJUd :-- rzekła ze ś01:echcm. - Nie roz~drę si" 
na z., C ._ .ies1~c. ha, cha, ch.1 l . 
n· . Zośka, drol)na, e1.,arru clzie\vczynina, nieładna I 

iezgrabna, zawl6ro\V.J.la jej j~kby mimo\v<ili. 
m . - . Szczęśliwaś tył - rzekła szeptem. - Na 

ntie ptes z ,kulawą nogą nic spojrzy. 
no ~Tymczas~m w k_ancela:•.ii, na p(~ba1'.ji, roz;na~ia• 
k b An_bku ~awadz!e, PDboszcz s1cclz1ał kolo bmr• 
ni . ~wiąc się ołówkiem, wikary wyg!ąd.1ł oknem 
roki~zetodzących ludzi, a Lnśniak, rozp,1r\y _w sze• 
głowie 0t'lu, k> gładLi! się ręką po szc7:e" 1slcj 
po br~? przty,kal w palce, h) tarł się dłonią; 

z1e. 
prob;.z~nie_ się zdaje, księl.e proboszczu, że ksiądz 
!Ilówił po· nt~-'.s\rożnie się wziął do tej sprawy --, 
t jeszcze. bna.11~k: - Zaw.1da jest chłop ambitnyj 
w pokorę. a[<lzi~J się uweźmie. Tacy nie uder2:ają; 

- Nie • I - Ja zna~ Pf111e Luśniak - odpo~cdział pmbosz.cz. 
ambitny to pr!f0 chłopca od dziecińsŁW'.l- Uparly I 
wy. Będzie s'i vda, a le jednocześnie głęboko uczuci.o-
św 1al u, rgbil n~ r_z;1~8;l, ponistowal, 0dgraiłl całemu 

/ , z osc si::>pie _ ~ ~\-rszY.,stki~7 a!_e pp.~i 



i}eze.H go sie. zostawi w srJ-koju, tastanO\Vi ~re Md 
,obą i pr L.Y.idzie prosić •~ przel~,lC'zcnie. 
ł - Aloże w małych rzecz.ach - u p-iet"1ł się m ły• 
narz. - Jestem tu dopiero t0d kilku mksi~cy, ate 
mówią rni, ie on ta·ki dawnir .i nie był. Dop1e11:, 
kiedy po śmierci ojca - będ1i 1 • krnu ri:>k, prawda? 

-- proboszcz ski,n,1t gk>Wćl - objął sam gosp:,­

darstwo, zrobiłJ się z t'lim cuś niedol)re~,. Mni-e 
Jię zdaje, księt:ę proboszczu, że z tcm nie nn.teżv, 
lartcnrać. 

- Boze zacnowaJ - '"°-parr pronoszcz. - J.J> 

· r,tze się zastanowilen1 nc1d dzisiejszem ,kJ.zani-e:n 1 je­

item ~onany, że lepszego sp)sobu na niego nie­
Jl'l&. Odybym go przeiklął ,-v g,vałtowny SJ'-'SÓb i 

tatka.zał Judziom obct1 lzić go jak trędowateg:>, chło,. 

~ zaciąłby się w sobie i kto wie, czy ni<e za. 

,::ttłby \'t'yprawiać niest\Vorzonych rttczy. i.1.11by, mi 

· l)okazać, że nK: sobie z;e mnie nie nobi. : ,.ttur~,nte 
IW}'niikłyby: z tego . fatalne skutki, dla mtej parafjł. 

Odybym z.aś udał, że nie zwaiam na. jego wybryti. 

byłoby; może jeszcze g'Orzej, boby, sobie p:>myślat, 

te go śi~ boję. Tak jak zarządziłen1, Ziawada pxzuje 

się odos,:>bniony, a,le niie wy.klęty. Nakazałem, żeb.YJ 

mu 1111kt n~ powiedział złego st.owa i żeby mu n,e 

d&k~ć, tyłko poprostu unikać. Na talde stanYJ 
duchowe - ciąa11iu prąb,szcz - naj{cpuem *" 
llwe.m~t samo1ność. LWl 11ozparze awantur i kiótni 

· tlić mi hiomi:>ścl wejść Wł siebie i mrq,_e. 
· c si( .. swojffll sumi,enlu... · . 

- A jeżeli będzk szukał zaczepek z tymi, kt64 
. go bcd!t UhiikaJi? - odezwał się nt~io­

Włłt '1Jikśty. 
- ~śn~ - pr.zyta.lmąl tuśhi:t~ 
ł'robostcz postuikaf ołó\t"ki~ po tM:>ułatzu • . 

- Hmt - mruknął z zakłopotani&t. - MaCle 
~~ \Varlo się nad tern zastanowić. Chociaż ja nie 
& · żeby oh był USfX>SObiony awantumidJo. ~ 

błdYnt razie, byłbym panu wd~ny - zwn.nl 
&ił do LUśrtiaic1 - zeby pan si'ę starał na.,tra.jać 

iudli pokojowo wzg-(~ddrt niego. Ni~h mu lepiej 

~ z ~ogi.".. Np. i ~ JAÓgłb.Y. z n.iu1 SlJ'f, 



bo~ć d , n· ,. . 
zt; , 0_ c~su dtn ~asu J'?g.łd:tć .... ran Jftt m-

tllll) \_.d_ow:eik, pa111e Lusn1ak •. 
o{h .. -.· l,s,ądz proboszcz na mnie fas1kaw -- rąłrł 
n
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' ,.• rumieni~1c się po foorzenie \Vłosów. - ~ 
a Zćł Lło\viek odnobinę zdrowego rozsądku ..• 

-wal - _ 1 Y l•ko, że rzadko k~:> ma tę odrobin~ - z.a~ 
dz' ~ 1 ,;t tJhnszcz, wsta,i ąc z krzesła~ - N1r p~ 

.Js,z Dan skron1!IY.lJ.1.a ksit:żv;n o_biadki.em ... 



, 
J(acpro-.a: łazątah się po izbie, zerk1ają.c ci& 

kawie na Za\W.dę. Antek leżał w ubraniu na po­
słan~ łóiJku, z oczami utkwione;-i1i! w sufit. Gdy 
mabka z córką powróciły z sumy, nie zapyuł ich 
o nic. Udawał, że go nic nie ,obchodzi. Kacprową 
,wierzbiał język, żeby go poczęsk)wać z,1słysZ1niemi 
nowinami, ale jarkoś nie n1i1ła •Jdwcg1 zacząć. Jeg,, 
pogard1i\ve) zmmne milczenie zbijało ją z tri)pu. \V1ko1'r· 
cu wzięła się na sposób i jęła te11kotać, niby b'.) ga· 
wędząc z Fclką. 

- Ale był dziś płacz w kościele, 1nój Jezu! ~ 
rzekła, kiwając 2"iO\vą, - Najstłrsze fudLk nie pa, 
mietają takiej żałości. 

- Ano! - zawtórowała cienkim gl·osem Fe-tku . 
..,_ Jed:na. to nawet smar1knęłJ. nost:m w ~•Jją chustkę: 
com to (Ki panieniki dostała na gwiazdkę„ 

-- Wi 1którą? Te niebieską? - zapytała z obu­
r~nietn Kacprowa. 
, - A juści! Dałam jej pod ziobra łt:Jikc•om. zeby 
ł\ie ścisk, byłaby się obaliła j.1.k długa. 

- To ci cholera! - pytlJwała z g-ni•e\\tem I(uc~ 
prowa. - Cudzego ni,e uszanuj~, a ni(>r-hhv i,ei t1k 
kto zrobił ... Taka piękna chustk:J! 

- Zeprało się! - rzekła Felka. - N.1myd-hfarn 
w zimnej ,vodzie. Matulu - dodała nagf e - rkupc~! 
mi takie korałe jak 1ni,:iła A1arysi~t Cccho,~rbnka. Szk~ 
ne, róiowiśkic, X(~ d,~,a rzędy ... 

Na \'(rzrnian1kę in1ienL1 1\1 )rysi Antek p_oruszy:l si~ 
na łói,lkn ... 
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j · I<acprowa nie spt,szczając go z 01ld.\ pklałl alej: 

- Jegon1ość się widać zawziął. Ja,k bo on po-
1Viiedzia1: ,,Idź precz, prz-eklęty, w ogień wieczny I" 

· - Nie tak - po praw iła skwapliwie Felka. _, 
/e:no: ,,Nie chcę cię znać, potępi-et'1 cze!" 

- Nie 1kijem go, atie pałką. ,Wszystko jedrt:>, 
~ przekf ęty, czy potępienie. 

- A jak nie wrzasnął: ,,Antoni Zawada, .,- .. 
. ·odny synu, idź do piekła, b.:> tuś nam niepotrzebn_vf'' 
IO az s11: nogi p:>de mną zatrz~sły. . 

- Przeikłął naszego gospodar.c.a - rzekła Za<O!­
nym gło_sem I<acprowa. - Na to :nu przyszło.. to 
bac21kow1 - i podni,Jsla iartuch do oczu. 

'.Antek kopnął nogą w szczyt łóżka,. 
- Chcecie, to wam pow·iiem, OJ o ni-;n myślę? 

-- \ldezwał się niespodziie,vanie. - M1)żeta mu P'O_W• (6J:2yć. 

· l(acprowa pocfin»osła ręce do uszu. 
- . Miejta Boga w sercu, gosrJdarz~ . mwo­

~la,. niby to zgorszona. - Miejt.ł uwazme na to 
ruewinne dziieoko r - wskazała n.a felkę. 

- Mnie tam niepotrza nijakiiego uważania -
za~rotestowała dziewucha. 

'.Anteik kopn~ł drugi raz \V łóżko i nagle ~ t>yta1: -

· - Co on fakieg,J na rnnie gadał1 
. - Na począbku wyz,~rał wds od niewiernrc~ 

' omaszów - wyr\vała się Felka. 

. -:- Idź, głupia - zagłuszyfa ją matka. - P<> 
• • 1tdział, że łydy bały się Pana Jezusa i'. że e-osoo 
;a.rz gorszy od najg,:>rszego żyda. 

- Nie tak - przerw·ała Felka. - PowiedzJar, żt 
, 'an Jezus żałuje, że takie piękne o-osp_odarstwo do, 

;tało się taikiiemu ni.,edo\viurkJ'.)wi. 0 

- I co więcej ? 

~· - Powiedział, że gosp'Jdarz głupi' bo jak PÓj. 
u:,1e do Diekła1 to wszystl(JJ stra.ciii ' 



. 
- Dam Ja mu piekło - \V.Jrknął A:1tek. -

[o \VSzystko? 
- Ciężko było srami<~tać- - J<lr.uła Ferka. -

Gadał jeszcze cosi1k; że to w d1.iei'1 świeci sł )t'1 ::e 
a w nocy księi.yc, dJe :1k mogLu11 [J.Xni~u·ko,-.;•,1t. 1 ł<)l 
!?Ył taki, ż~e nic dc1.i B~c: ~1ż rnit;' śdsk~~ło ,-.:, d )tk~i 
t' jeszczf t·ran•k.:1 l)aol\owu,1 lccl1tntu n1n1{· r>•.H.l bul\t 
P,opiero l~Jścielny przyS1zc~ł i dał jej po łbie. ... 

......... Ułupiaś tv jeszcze -- P\.,lda m-:Uk:t. - \X's?y, 
stko p0przekręcałc:1.ś. O krn sł)t'1cu i księiy1.·u, te 
j~g~mość n1ówjl ctl.a pr1.y kład Ll. A p)t{\11 k .. l,<t ł W~lY• 
stffim kłęk n ąć i zrnó\x,j<; na w,.,szą in leucjt; tr 1y %dr.o• 
.wa,'ki; trzy ... 

- Ę, głupie wy„ baby~ z ,,,ami si~ dog.itdi.i -
Jj.fzerwał · Antifik i odwrócił sit~ do ści.:1uy. 

-- A: pr-awd~l - \l·ykr1.yk1J\ła trilu11la1:1i!"' r.,·e1, 
b.. - Pow1e(b:ia1 icszcz~, żeby \'\.r • .-1.s wszysc\' ob• 
,;hodzili zdaleks.ł jJ k 1.ap,J,,·1drz >n ego. 

-- Jak ja jęgo obcjd~ - 74Cz~ł ->d ścian) \n .. 
tek i n i d1. ,0{1czv ł. 

J 

. - Ja tam m.a:n swój rozum - rzeikla Knc:prow~ 
~ i \Vien1, czego się trzyma(:. J.1 go-;p .HL1r1.a nii 
oostąpię, cht)by, lam nie \'\'i lll, C'.'l. 'l\11ld dohrodll~~ 
i żywkieł naszt 1\\c1H\o Bosk l, żeby ni~ g<>spodarz 
tobyśmy dawno 7dechly z gł'.>dtt. 
t l pochyliwszy_ c;ti~, pora10wl1tł go niespodziewa-
łlie w ręk~, odrzucu.: t ,:,tył. 

'Antek, udobruclia ,) , 111ruknqł ~oś 1x>d nose1t •• 
- Ja tani .ieste1n wierna jak pits - cią~rr1ęłi 

,?rzyn1i,Lnie Kacprowa. - Bylarn dobra ,od :halego. 
Za~e n1at·ka n16wila; że :-nni-c żatu,ie. że to ludziom 
2 tn iętrkiern serce:n c.i ęi.ko na świecie. 
· - Cię%kO -- pr1ywtór1.y1a na d-111r l;nak FeHht. 
- Ba, żeb} to Cecho,~'i"l z 1\t1ry~:~ były takie jak n1y? 

- Afee ! 1\1arysia się L1n1 o kogJ trapi .,-e- cią .. 
gnęła K,1cprow.a. - Lata za chłop· n1i )eł r l'ld do 
J'ił<:zora - cizi~ i~den, futro drugi, p.:>ju1r;_· •r·L~ci. 
-
1

\ !;llknić\x: mn peł·1;J ·zafę. co i r.\% \V iinn j. 
To ocl lt::.i pan·,.,;1ki, Q:) to ·tL1ty,t~ w \Vitit1 

, ,·. ~ ...... ~u ~1..d t f~IIW.. 


